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S t e l l a  G o ld g a r t

POWIEŚCI ALEKSANDRA WELTMANA PO STO LATACH

W s ty c z n iu  1970 r .  u p ły n ę ło  s t o  l a t  od ś m ie r c i A le k sa n d ra  W eltmana. 

P is a r z  t e n , w d o b ie  o b ecn e j n iem al z u p e łn ie  zapom niany, w swoim c z a s ie  

c i e s z y ł  s i ę  w ie lk ą  p o p u la r n o ś c ią  1 n a le ż a ł  do n a jb a r d z ie j  p łodn ych i  po­

c z y tn y ch  p r z e d s t a w ic ie l i  b e l e t r y s t y k i  r o s y j s k i e j  w la ta c h  tr z y d z ie s ty c h  

i  c z t e r d z ie s t y c h  XIX w. Na te  w ła ś n ie  l a t a  p rzy p a d ł r o z k w it Je g o  sław y; 

w tym c z a s ie  nazw isko  Weltmana p o ja w ia ło  s i ę  c z ę s to  na s z p a lta c h  g a z e t  1 

c z a so p ism , a je g o  utw ory b y ły  n ie  ty lk o  sze ro k o  dyskutow ane, a le  s ta w ia ­

ne obok d z i e ł  k o r y fe u sz y  ów czesn ej l i t e r a tu r y .W  o sta tn im  d w u d z ie s to le c iu  

ż y c ia  p is a r z a  Je g o  p o p u la rn o ść  s p a d ła  jed n a k  g w a łto w n ie ,a  po śm ie rci twór­

c z o ś ć  Je g o  u le g ła  natychm iastow em u n iem al zap om n ien iu . Przypom niano p i ­

s a r z a  d o p iero  w Zw iązku R a d zieck im  w znow ieniam i dwu Je g o  utworów: n ow eli
i

s a ty ry c z n o -o b y c z a jo w e j R o lan d  S za lo n y  oraz p o w ie ś c i  s p o łe c z n o -p s y c h o lo -
o

g ic z n e j  Salom ea . K i lk u  lite ra tu ro z n a w c ó w  r a d z le c k io h  /Je fim o w a .B u c h sta b , 

G ran in , a  przed e w szystk im  P le r ie w ie r z le w / z a ję ł o  s i ę  s p u śc iz n ą  a u to ra  

S a lo m e i. W yniki ic h  badań zam ykają s i ę  w ramach k i lk u  a rty k u łó w  p o św ię - 

conych różnym aspektom  tw ó r c z o ś c i p is a r z a  .  Sp ośród  ty c h  badaczy Je d y n ie  

W. P ie r ie w ie r z ie w  opracow ał s y n te ty c z n ą  k o n c e p c ję  in t e r p r e ta c j i  ca ło k szta ł­

tu  d z i a ł a l n o ś c i  l i t e r a c k i e j  a u to r a  R o lan d a s z a lo n e g o .N ic ią  przewodnią s ta -  

ł a  s i ę  d ian  te z a  o p r e k u r so r s tw ie  Weltmana w sto su n ku  do D o sto je w s k ie g o . 

Teza t a ,  ską d in ąd  ś m ia ła , c iek aw a 1 odkryw cza, z o s t a ł a  jed n a k  p rze z  P i e -  

r ie w le r z ie w a  stan ow czo p r z e ja s k ra w io n a ; n ad to  można j ą  o d n ie ść  jedynie do 

c z ę ś c i  dorobku a u to r a  S a lo m e i. W sze ch stro n n ej i  w y cz e rp u ją ce j m o n o g ra fii 

d o tąd  s i ę  Weltman n ie  d o c z e k a ł.

R o c z n ic a  zgonu p is a r z a  s k ła n ia  do r e f l e k s j i  na tem at w a r to ś c i  c a ł e j  

je g o  s p u ś c iz n y  l i t e r a c k i e j  z punktu w id z e n ia  d z i s i e j s z e g o  c z y t e ln ik a .D o ­

robek Weltmana z a s łu g u je  na uwagę z w ie lu  różnyoh w zględów ; i  ja k o  św ia -
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dectwo zamiłowań i  gu stów  e p o k i, i s t n a  r e k w iz y to r n ia  p op u larn ych  w tym 

c z a s ie  tem atów, i d e i ,  chwytów l i t e r a c k i c h ,  i  ja k o  d z ie ło  p o n ie kąd  prekur­

s o r s k ie ,  i  w r e s z c ie  d la  swych n ie w ą tp liw y ch  walorów ideow ych i  a r t y s t y ­

cz n y ch .
A le k sa n d e r  Fom icz Weltman ż y ł  w la t a c h  1 8 0 0 -1 8 7 0 .Wywodził się z n ie ­

zamożnej ro d z in y  s z la c h e c k ie j  p och od zen ia  szw ed zkiego .N au ki pobierał w tzw. 

S zk o le  K w aterm istrzów . W la ta c h  1 8 1 7 -1 8 3 1  p e ł n i ł  s łu ż b ę  czynną w a rm ii 

c a r s k i e j ,  g łów n ie  na te r e n ie  P od o la  i  B e s a r a b i i .  W r .  1831 o p u ś c ił  arm ię 

i  p o ś w ię c ił  s i ę  d z i a ł a l n o ś c i  l i t e r a c k i e j .  Rów nocześnie od r .  1842 aż do 

śm ie r c i zajm ow ał sta n o w isk o  początkow o w ic e d y r e k to r a , a  n a s tę p n ie  dyrek­

to r a  Zb rojow n i K r e m lo w sk ie j. M ie sz k a ł w M oskw ie, g d z ie  b y ł  p o s t a c ią  po­

w szech n ie znaną i  szanow aną.

A u to r  S a l orne i  to  osobow ość nad w yraz b o g a ta . O d zn aczał s ię  e n c y k lo ­

pedyczną n iem al w ied zą  i  renesansow ą w ręcz w s z e c h s tr o n n o śc ią  z a in te r e s o ­

wań. Ju ż  ja k o  s ie d e m n a s to le tn i  m ło d z ie n ie c  w ydał p o d rę cz n ik  a r y tm e ty k i5 . 

Zajmował s i ę  a r c h e o lo g ią ,  e t n o g r a f ią ,  h is to r ią ,g e o g r a f ią ,ję z y k o z n a w s tw e m . 

B y ł p o l i g l o t ą  i  zamiłowanym l in g w i s t ą .  U p raw iał rysu n ek  i  m uzykę, p a ra ł 

s ię  te c h n ik ą  i  na tym p o lu  dokonał k i lk u  w ynalazków .Ja k o  l i t e r a t  był rów­

n ie ż  p łod n y  i  w szech stro n n y  T ru d n ił s i ę  k r y ty k ą  i  p u b l ic y s ty k ą , tłu m a -
c n

c z y ł  / m .i n .  Sen n ocy  l e t n i e j '  i  Słowo o wyprawie Ig o r a  / .  b y ł  redaktorem  

k i lk u  almanachów. P i s a ł  w ie r s z e , poem aty, d ram aty , l i b r e t t a  operow e, no­

w e le , p o w ie ś c i p o d r ó ż n ic z e , h is t o r y c z n e , o b y c z a jo w e .U le g a ł najrozm aitszym  

wpływom -  c z e r p a ł  n a tc h n ie n ie  z u s tn e j  p o e z j i  ludow ej i  z d z i e ł  l i t e r a tu ­

r y  rod zim ej oraz o b c e j ,  k o r z y s t a ł  z d ośw iad czeń  romansu a w a n tu rn icze g o , 

sen tym en ta lizm u , romantyzmu, s z k o ły  n a t u r a l n e j , p o w ie ś c i a n t y n i h i l i s t y e z -  

n e j .  P rz y  ta k  l ic z n y c h  i  różn orodnych z a in te r e so w a n ia c h  n ie  m ógł uniknąć 

pewnego ek lektyzm u  i  d y le ta n ty z m i, a  w ie lk a  i l o ś ć  drukowanych prac o d b i­

ł a  s i ę  n ie z b y t  k o r z y s tn ie  na ic h  p o z io m ie . W nauce wysunął s z e r e g  bezpod­

staw n ych , n ie r a z  w ręcz nonsensow nych h i p o t e z .  Ja k o  p is a r z  był a r t y s t ą  na­

d er nierów nym . Ł ą c z y ł -  n ie  zaw sze s z c z ę ś l iw ie  -  e lem en ty  rozm aitych kon­

w e n c ji i  p o e ty k , t o t e ż  w je g o  utw orach obok n ie w ą tp liw y ch  o s i ą g n i ę ć ,a  na­

w et odkryć a r ty s ty c z n y c h  można n a t r a f i ć  i  na m echaniczne powielanie popu­

la rn y c h  w zorców . N ie  zaw sze te ż  um iał p rze p ro w a d zić  ś c i s ł ą  g r a n ic ę  między 

swą d z i a ł a l n o ś c i ą  naukową a l i t e r a c k ą  -  ze szk od ą d la  obu ty c h  d z ie d z in  

swej t w ó r c z o ś c i .

P o g lą d y  s p o łe c z n o -p o l i ty c z n e  W eltmana m ia ły  c h a r a k te r  zdecydow anie 

za ch o w aw czy ,zb liżo n y  do i d e o l o g i i  p r z e d s t a w i c i e l i  tzw . " o f i c j a l n e j  lu d o ­

w o śc i"  o ra z  s ło w ia n o f i łó w . A u to r  Salome i  w ystępow ał Ja k o  r ze cz n ik  p a tr ia r -  

c h a ln e j t r a d y c j i  i  z h ie ra rch iz o w a n e g o  u s t r o ju  s p o łe c z n e g o , a  p rze c iw n ik  

m ie s z c z a ń s k ie j c y w i l i z a c j i  Zachodu z j e j  racjon a lizm em  i  indyw idualizm em . 

Je g o  id e a ł  sp o łe c z n y  można o k r e ś l i ć  mianem konserw atyw nej u t o p i i .  Te z a ­
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łożen ia  te o r e ty c z n e  n ie  p r z e sz k a d z a ły  mu w p r z y ja ź n i  z ludźm i o odmiennym 

ś w ia to p o g lą d z ie . Ja k o  c z ło w ie k  o n ie s k a z ite ln y m  c h a r a k te r z e  c i e s z y ł  s ię  

sym patią i  szacunkiem  p r z e d s t a w ic ie l i  różn ych  kierunków  1 ugrupow ań,choć 

upór, z jak im  g ł o s i ł  swe a b su rd a ln e  n ie r a z  k o n c e p c je , z je d n a ł mu o p in ię  

dziw aka. Z r e s z t ą  obiektyw n a wymowa d z i e ł  p is a r z a  byw ała g łę b s z a  i  b ar­

d z ie j w ie lo zn a czn a  od je g o  p o gląd ów . W p o d te k ś c ie  utworów można s ię  do­

szukać n o w a to rsk ich  n ie k ie d y  t r e ś c i ,p o d c z a s  gdy o f i c j a l n e  w ypow iedzi au­

to ra  sp ro w ad za ją  s i ę  do b an aln ych  w swej o c z y w is to ś c i  truizmów lub te ż  

mają c h a r a k te r  zdecydow anie w ste c z n y .

W s p u ś c iź n le  l i t e r a c k i e j  Weltmana n a jw a ż n ie js z ą  r o lę  odgryw ają po­

w ie ś c i ,  zarówno z uw agi na i l o ś ć ,  ja k  i  na poziom  ideowy i  a r ty s ty c z n y . 

Weltman -  p o e ta  i  dram aturg -  tw o rzy ł d z i e ł a  w tó rn e , w duchu e p lg o ń s k ie -  

go romantyzmu. N a jp e łn ie j  w yp o w ied zia ł s i ę  w p r o z ie  p o w ieściow e j i  w t e j  

d z ie d z in ie  n a le ż y  s ię  doszu kiw ać trw a łe g o  i  o ry g in a ln e g o  wkładu p is a r z a  

do l i t e r a t u r y  o j c z y s t e j .

C a ła  d z ia ła ln o ś ć  l i t e r a c k a  Weltmana da s i ę  p o d z ie l ić  na t r z y  okresy . 

P ierw szy  z n ic h  przypada na l a t a  1 8 3 0 -1 8 3 6 , k ie d y  p is a r z  znajdował się pod 

wpływem romantyzmu. O kres d r u g i ,  ob ejm u jący  l a t a  1 8 3 7 -1 8 4 5 , ma c h a ra k te r  

p r z e jśc io w y : Weltman waha s i ę  m iędzy rom antyczną a r e a l i s t y c z n ą  w izją rze­

c z y w is t o ś c i .  W o k r e s ie  trz e c im  / l a t a  1 8 4 6 -1 8 7 0 / p o w sta ją  utw ory utrzym a­

ne w k on w e n cji r e a l i s t y c z n e j .  D roga tw órcza Weltmana sta n ow i w ięc od b i­

c ie  z a sa d n ic z y c h  p ra w id ło w o śc i rozw oju  l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  c z y  nawet 

e u r o p e js k ie j  począw szy od l a t  t r z y d z ie s ty c h  X IX  w.
P o w ie śc i n a p isa n e  w każdym z w ym ienionych okresów  z a w ie ra ją  sp ecy­

f ic z n e  w a r t o ś c i .  W o k r e s ie  pierw szym  d a je  s i ę  s tw ie r d z ić  u p is a r z a  wy­

b itn y  t a l e n t  b a śn io tw ó ro z y , k tó r y  z je d n a ł  mu u w sp ó łczesn y ch  mierno '’cz a ­

r o d z i e ja " .  P r z e ja w ia  s i ę  on s z c z e g ó ln ie  Jaskra w o  w zastosow an iu  do po­

w ie ś c i  h is to r y c z n y c h . Ł ącząc dwa tak  pop u larn e w d o b ie  romantyzmu gatun­

k i ,  ja k  baśń fa n ta s ty c z n a  i  p ow ieść h is t o r y c z n a , Weltman tw orzy Ja k  gdy­

by nowy gatu n ek  l i t e r a c k i ,  k tó r y  można o k r e ś l i ć  ja k o  baśń h is to r y c z n ą  lub

powieść h is t o r y c z n o -f a n ta s ty c z n ą .  Je g o  n a j le p s z e  utw ory te g o  ro d za ju  to
8 9

Kość l e j  n ie ś m ie r te ln y  / 1 8 3 3 /  , S w la to s ła w ic z  wychowanek z ły c h  s i ł  /1 8 3 Е /

i  Przodkow ie K a lim e r o s a . A le k sa n d e r  F i l ip o w ic z  M acedoński /1 8 3 6 /  .A k c ja

dwu p ie rw szy ch  p o w ie ś c i d z i e j e  s i ę  na R u s i ś r e d n io w ie c z n e j, t r z e c i e j  zaś

-  w s ta r o ż y tn e j  G r e c j i ,  dokąd s i ę  a u to r  w ypraw ił w poszukiw aniu  przodków

mołdawskiego p o c z m is tr z a .
W la t a c h  20 -  3 0 -ty c h  X IX  w. p ow ieść h is to r y c z n a  b y ła  w R o s j i  -  po­

dobnie ja k  w c a ł e j  E u ro p ie  -  gatunkiem  n ie z m ie r n ie  popularnym i  żywotnym. 

B y ła  to  przede w szystk im  p ow ieść w duchu W a lte ra  S c o t t a ,  a w ięc n a r r a c ja  

o d z ie ja c h  f ik c y jn y c h  p o s t a c i ,  rzu con a na sze ro k o  rozbudowane t ł o  n i s t o -  

ryozne. Ten typ p o w ie ś c i w ystępow ał w n a jr o z m a its z y c h  odm ianach.Pod p ió -
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rem Z a g o sk in a  c z y  B u łh aryn a p r z e is t a c z a ł  s i ę  w p rze p o jo n e  dydaktyzmem i  

o fic ja ln y m  patriotyzm em  o b ra z k i z d z ie jó w  o jc z y s t y c h .M a r l iń s k i  p is a ł  p e ł ­

ne p a to su  i  m elodram atycznych e fe k tó w  romanse h is to r y c z n e .P u s z k in  r e a l i ­

s ty c z n ie  odtw arzał ob yczajow ość m inionych epok i  m en ta ln o ść  ic h  p rze d sta ­

w i c i e l i ,  na m a te r ia le  wydarzeń h is to r y c z n y c h  s ta w ia ł  problem y f i lo z o f ic z ­

ne i  s p o łe c z n e . G ogol s tw o r z y ł e p o p eję  z d z ie jó w  K o za czy zn y , łą c z ą c  dba­

ło ś ć  o k o lo r y t  h is to r y c z n y  z rom antyczną i d e a l i z a c j ą  b o h a te r s k ie j  p r z e ­

s z ł o ś c i .

P o w ie śc i Weltmana n ie  m ie szc z ą  s i ę  w żad n ej z w ym ienionych g ru p .L e ­

genda, m it ,  baśń w y stę p u ją  w n ic h  na równych prawach z r e a lis ty c z n y m  w i­

zerunkiem r z e c z y w is t o ś c i ,  a  n ad to  s t a j ą  s i ę  narzędziem  oceny i  in te r p r e ­

t a c j i  t e j  r z e c z y w is t o ś c i ,  środkiem  w yrażen ia  k o n c e p c ji  h is to r io z o fic z n y c h  

c z y  zobrazow ania procesów  i  z ja w is k  p s y c h o lo g ic z n y c h . Można w n ic h  wy­

od ręb n ić ja k b y  tr z y  w arstw y: dokument h is to r y c z n o -o b y c z a jo w y ,b a ś ń  p o e ty ­

ck ą  oraz i r o n i ę ,k t ó r e j  o s tr z e  z o s t a ło  skierow ane zarówno w s tr o n ę  rzeczy ­

w i s t o ś c i ,  ja k  i  pod adresem  b a ś n i .  Owa p o rz ą d k i -  r e a ln y  1 fa n ta s ty c z n y  -  

b ezu sta n n ie  p r z e n ik a ją  s i ę  w n ic h  naw zajem . A u to r  w y stę p u je  w r o l i  apolo­

g e ty  i  zarazem k r y ty k a  obu ty c h  porządków : to  kom prom ituje rzekom e"cuda" 

poprzez u kazan ie  ic h  r e a l i s t y c z n e j  p o d sz e w k i, to  r e h a b i l i t u j e  I l u z j ę ,  ma­

r z e n ie ,  u łu d ę , s tw arza  w arunki do ic h  tr iu m fu  nad poziom ą c o d z ie n n o ś c ią  

wbrew lo g ic e  fa k tó w .

H is to r y c z n a  w arstw a p o w ie ś c i t o  przed e w szystk im  p r e c y z y jn e  odtwo­

r z e n ie  r e a lió w  e p o k i . B a śn ie  w elim anow skie o b f i t u j ą  w d r o b ia z g o w e ,n ie ra z  

wręcz przeładow ane sz c z e g ó ła m i o p isy  w n ę tr z , ubiorów , p o siłk ó w ,p rze d m io ­

tów cod zien n ego  u ż y tk u . P s y c h ik a  w ię k s z o ś c i  p o s t a c i  z o s t a ł a  w iarygod n ie  

umotywowana i  osadzona w k o n k re tn e j r z e c z y w is t o ś c i  h i s t o r y c z n e j .  Na tym 

t l e  r o z w ija  s i ę  baśniow a fa b u ła ,  o b f i t u ją c a  w n ie z w y k łe , cudowne wydarze­

n i a .  S ze re g  wątków ma c h a r a k te r  f a n ta s ty c z n y ; w a k c j i  u c z e s tn ic z ą  z łe  i  

dobre d u ch y . A u tor p o sia d a  b o g a tą  w yobraźn ię i  budzącą podziw  e r u d y c ję . 

P rzetw arza  i  łą c z y  motywy z a c z e r p n ię te  z m i t o l o g i i  g r e c k ie j .g e r m a ń s k ie j , 

s ło w ia ń s k ie j ,  w s c h o d n ie j, z f o lk lo r u  r o s y js k i e g o ,  ska n d yn a w skie go , se rb ­

sk ie g o  .

D ia le k ty k a  r z e c z y w is t o ś c i  i  f i k c j i ,  m arzen ia  i  f a k t u ,  snu i  Jawy 

ró ż n ie  s ię  k s z t a ł t u j e  w p o sz c z e g ó ln y c h  p o w ie ś c ia c h . W K o ś ć le ju  r e a l i z u je  

s ię  ona p op rzez lo s y  głów nego b o h a te r a , n iepopraw nego m a r z y c ie la , k tó r y  

u s i ł u j e  w c i e l i ć  baśń  w ż y c i e .  Kom entarz a u to r s k i  o s c y lu je  m iędzy ironicz­

nym p o tę p ien iem  postaw y m a r z y c ie la  a  g l o r y f i k a c j ą  p o tę g i  wyobraźni .W Swia- 

to s ła w ic z u  p ie r w ia s te k  b a śn io n y  p e łn i  fu n k c ję  m ito tw ó rc z ą . A k cję  utworu 

tw orzą ró w n o le głe  d z i e je  dwu b r a c i-s o b o n tó r ó w , k tó r y c h  p o s t a c ie  u o sa b ia ­

ją  dwa p ie r w ia s tk i  w d z ie ja c h  R u s i :  c h r z e ś c i ja ń s k i  i  p o g a ń s k i ,a  w p la n ie  

szerszym , f i lo z o f ic z n y m  -  dobro i  z ł o .  D z ie je  W ło d zim ie rza , k s i ę c i a  R u si
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w X w ., tw orzą h is to r y c z n ą  w arstwę p o w ie ś c i .  Losy  je g o  rzekom ego b r a ta  

S w ia to s ła w icz a , porwanego p rze z  z ł e  duchy i  p rze z  n ie  wychowywanego na 

n arzęd z ie  w ic h  o d w ieczn ej w alce z s i ła m i d ob ra , s k ła d a ją  s i ę  na p ełn ą  

p o e z ji  b aśń  o c z ło w ie k u , opanowanym p rze z  dem oniczne p o t ę g i ,  a  p rzy  tym 

rwącym s i ę  do norm alnego lu d z k ie g o  s z c z ę ś c ia  i  m iło ś c i .W  A le k san d rze  F i ­

lip o w icz u  Macedońskim tem atyka h is to r y c z n a  z o s t a ł a  potraktow an a "z  p rzy ­

mrużeniem o k a " . Pow ieść o b f i t u j e  w anach ronizm y; p om ieszan ie  elementów róż­

nych epok i  k u lt u r  d a je  efekty  kom iczne; u d e rza  marionetkowość p o s ta c i  h is ­

to ry czn y ch ; zarówno a u to r ,  ja k  i  b o h atero w ie  u św iad am iają  s o b ie  "zabawę 

w s t a r o ż y t n o ś ć " .  K ry ty k a  d z ie w ię tn a sto w ie c z n a  u z n a ła  pow ieść za dowcipną 

ig ra sz k ę  pozbaw ioną g łę b s z e g o  s e n su . D z i s i e j s z y  c z y t e l n i k  może s ię  w n ie j  

doszukać s c e p ty c z n e j w i z j i  c a ł o k s z t a ł t u  d z ie jó w  l u d z k c ś c i .

B a śn ie  h is to r y c z n e  Weltmana o d z n a cz a ją  s i ę  sp ecy ficzn y m  urokiem .Ude­

r z a  b o g a ta  f a n ta z ja  a u to r a  i  je g o  p o c z u c ie  humoru. P r z e ż y c ia  bohaterów  i  

o p is y  k ra jo b ra zó w  s ą  owiane prawdziwą p o e z ją .  Kość l e j  i  S w ia to s ła w ic z  z 

uwagi na barw ny, ozdobny s t y l ,  m elod y jn ą  k a d e n c ję  zdań , n a sy ce n ie  moty­

wami m a la rsk im i i  muzycznymi mogą być uznane za k le jn o t y  p ro zy  romantycz­

n e j .  A le k sa n d e r  M acedoński może s i ę  k o ja r z y ć  w n aszych  c z a sa c h  z n ie k tó ­

rymi utworam i D flrenm atta, a  naw et z ta k im i a r c y d z ie ła m i p ro zy  b aśn iow o- 

h i s t o r y c z n e j , ja k  W ybraniec T .  Manna.

W drugim  o k r e s ie  sw ej tw ó r c z o ś c i Weltman u s i ł u j e  s ię  zm ierzyć z te ­

matyką w sp ó łc z e sn ą , a le  n ie  p o t r a f i  j e s z c z e  odtw orzyć o ta c z a ją c e j  rzeczy- 

w is t o ś c i  in a c z e j n iż  w k a te g o r ia c h  romanty c z n o -b a sn io w y c h . W p o w ie ścia ch  

te g o  o kresu  r e a l i s t y c z n y  ob raz stosunków  sp o łe c z n o -o b y c za jo w y c h  s ta je  się 

tłem  d la  rom an tyczn ej i n t r y g i  lu b  fa n ta s ty c z n e j  b a ś n i .  W r e z u l t a c i e  po­

w s ta ją  d z iw aczn e , p e łn e m elod ram atyczn ej p rze sa d y  u tw o r y ,ja k  n p . pow ieść 

G enerał K a lim e ro s  /1840/ ^ , w k t ó r e j  na t l e  obrazu w ojny 1812 r .  a u to r  

p r z e d sta w ia  pota jem n ą m iło ś ć  N apoleona i  a r y s to k r a t k i  r o s y j s k i e j .

N ie k ie d y  je d n a k  Weltmanowi u d a je  s ię  p o łą c z e n ie  motywów r e a l i s t y c z ­

nych i  b a śn iow y ch , p rzy p o m in a jące  w czesną tw ó rczo ść  G o g o la . Tego ro d za ju  

"rom antyczny r e a liz m "  w y stę p u je  w p o w ie ś c i S e rce  1 dumka / 1 8 3 8 /  ,w k tó ­

r e j s i ł y  nadprzyrodzone in g e r u ją  w św ia t p rze d sta w io n y ch  z prawdziwą pa­

s ją  s a ty r y c z n ą  stosunków  p a n u ją cy ch  w "w ie lk im  ś w ie c ie "  s t o l i c y  i  w pro­

w incjonalnym  m ia s te c z k u , W p la n ie  r e a lis ty c z n y m  o w a r to ś c i  utworu de­

cyduje św ie tn a  s a ty r a  o b yczajo w a , w p la n ie  z a ś  baśniowym -  p rzekon u jące  

u kazan ie , p o p rzez  fa n ta s ty c z n ą  fa b u łę ,  ro z d w o je n ia  duchowego głów nej bo­

h a te r k i ,  z ło ż o n o ś c i  i  s p r z e c z n o ś c i  j e j  ż y c ia  w ew nętrznego. S y n te z a  e l e ­

mentów re a liz m u  i  romantyzmu sk ła d a  s i ę  na p e łn ą  uroku c a ł o ś ć .

W tym o k r e s ie  w tw ó r c z o ś c i p is a r z a  d o ch o d zi do g ło s u  problem atyka e- 

ty e zn a . M ie js c e  i r o n i i  za jm u je  postaw a m o r a l i s t y .  Weltman r o z tr z ą s a  ta ­

k ie  k w e s t ie , ja k  o d p o w ie d z ia ln o ść  c z ło w ie k a  za swe czy n y ,k o n ie czn o ść  h a r -
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m onli m iędzy s f e r ą  em ocjon alną a in t e le k t u a ln ą  w p s y c h ic e  l u d z k i e j .  Ta
13w ła śn ie  problem atyka d ecy d u je  o z n a cze n iu  p o w ie śc i Nowy Je m ie la  /1 8 4 5 /  . 

Naiwna, p e łn a  n iepraw d opodobieństw  i  n ie k o n se k w e n c ji fa b u ła  t e j  p o w ie śc i 

n ie  p r z e s ła n ia  d o n io s ło ś c i  poru szon ych w n i e j  z a g a d n ie ń . Na p r z y k ła d z ie  

losów  naiwnego p r o s ta k a  o z łotym  s e r c u , k tó r y  o ta c z a ją c y c h  go "norm al­

n y c h " , "ro zsą d n y ch " lu d z i  p r z e r a s ta  c z y s t o ś c i ą  d u szy  i  s i ł ą  c h a r a k te r u , 

p is a r z  o sk a rż a  w sp ó łczesn e  mu sp o łe c z e ń stw o  i  rów n ocześn ie tw orzy swój 

pozytyw ny id e a ł  c z ło w ie k a .

W trz e c im  o k r e s ie  tw ó rc z o ś c i Weltmana p o w sta je  Je g o  czołow e d z i e ł o ,

ja k  gdyby sy n te z a  i  ukoronow anie c a ł e j  Je g o  d z ia ła ln o ś o l  l i t e r a c k i e j . J e s t

to  c y k l  pow ieściow y P rzygod y z a c z e r p n ię te  z m orza ż y c l a .S k ła d a ją  s i ę  nań

p o w ie ś c i: S a l orne a / 1 8 4 8 /* * .  Cudak /1 8 4 9 /* ^ .  Wychowanka S ara  / 1 8 6 2 / 1.^S z c z ę ś -
17c i e - n j e s z c z e ś c i e  / 1 8 6 3 /  .  W arch iw ach  p is a r z a  z n a jd u je  s i ę  r ę k o p is  g o -

18tow ej do druku p o w ie ś c i p t .  Wychowanek , k tó r a  w moim przekonaniu p o w sta -
19ł a  pod k on iec  ż y c ia  Weltmana ja k o  p ią t y  tom o yklu

Każda pow ieśó sta n ow i odrębną c a ł o ś ć ,  łą c z y  J e  Je d n a k  nie tylko wspól­

ny t y t u ł .  W p o sz c z e g ó ln y c h  p o z y c ja c h  c y k lu  p o w ta rz a ją  s i ę  n ie k tó r e  posta­

c ie  i  w ą tk i ,  a przede w szystk im  rz u ca  s i ę  w o czy  podobieństw o t r e ś c i  i  

p r o b le m a ty k i. W szędzie na t l e  w szech stro n n ego  obrazu ż y c ia  sp o łe c z e ń stw a  

r o s y js k ie g o  w p ie r w s z e j p o łi  wie X IX  w. a u to r  p r z e d sta w ia  lo s y  je d n o s te k  

dziw nych , w yjątkow ych , zagu b ionych  w o ta cza ją cy m  ś w ie c ie .D ą ż y  on przy tym 

do o g a r n ię c ia  c a ł o k s z t a ł t u  ż y c ia  w sp ó łcz e sn e go  s p o łe c z e ń stw a  -  podobnie 

ja k  B a lz a k  w Kom edii l u d z k i e j .

Przygody sta n o w ią  próbę s tw o r z e n ia  p rozy  nowego ty p u , w y k o rz y s tu ją ­

c e j  d o św iad czen ia  romansu aw an tu rn iczego  i  p o w ie ś c i s p o łe c z n o -p s y c h o lo -  

g ic z n o -o b y c z a jo w e j. Na g ru n c ie  e u ro p e jsk im  ta k ą  p ro zą  posłu giw ał s i ę  D ic ­

k e n s . Wśród w ie lk ic h  p is a r z y  r o s y js k i c h  u p raw iał j ą  po m istrzow sku  Dosto­

je w sk i, n ie  bez wpływu W eltmana, t o  t r a f n i e  d o s t r z e g ł  P ie r ie w ie r z ie w .

Od s tr o n y  fo rm a ln e j c e c h u je  ten  ty p  p o w ie ś c i k o m p o zy cja ,zap o ży czo n a  

z romansu a w a n tu rn icze g o : z a w iła , skom plikow ana, ch ao tyczn a .W  Przygod ach  

l ic z n e  w ą tk i k r z y ż u ją  s i ę  ze so b ą ; motorem a k c j i  j e s t  p rzyp ad ek ; fa b u ła  

o b f i t u je  w rażące  n iep raw d op od ob ień stw a , q u i pro  quo, za g a d k i i  m i s t y f i ­

k a c je ,  a n ie o czek iw a n e zw roty  i  p r z e s k o k i w lo s a c h  bohaterów  n a d a ją  j e j  

c h a r a k te r  dynam iczny i  d ram atyczn y . Taka kom pozycja h arm onizu je  z cha­

rakterem  odmalowanego w p o w ie śc ia c h  ż y c ia  sp o łe c z e ń stw a  w dobie ro z k ła d u  

tr a d y c y jn y c h  w ię z i  m ię d z y lu d z k ich  i  żyw iołow ego k s z ta ł to w a n ia  s i ę  stosun­

ków o p a rty ch  na w ład zy  p ie n ią d z a : ż y c ia  b u r z liw e g o , n ie u s ta b il iz o w a n e g o , 

w którym  w y ją te k  s t a j e  s i ę  r e g u łą ,  a  przypadkow ość z o s t a je  podniesiona do 

r a n g i j a k i e j ś  w y ż sz e j p r a w id ło w o śc i. Do ta k ie g o  ż y c ia  w y b itn ie  nadaje s ię  

m e tafo ra  wzburzonego m orza. Podobnie p o p rzez b ezu stan n e m isty fik acje  swych 

bohaterów  p is a r z  dem askuje f a ł s z  i  pozę w ż y c iu  c a łe g o  s p o łe c z e ń stw a .
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P rob lem atyka o y k lu  j e s t  b o g a ta  i  ró żn o ro d n a . A u to r  p o ru sza  sze re g  

zagadnień n a tu r y  s o c j o l o g i c z n e j ,  f i l o z o f i c z n e j ,  p s y c h o lo g ic z n e j .  Przede 

w szystkim  c h a r a k te r y z u je  s y tu a c ję  różn ych  środ ow isk  i  grup sp o łe cz n y ch  -  

a r y s t o k r a c j i ,  s z la c h t y ,  k u p ie c tw a , u rzęd n ików , i n t e l i g e n c j i ,  lu d u . Uówl 

również o różn ych  n arod ach  z a m ie szk u ją cy ch  ów czesne Imperium R o s y js k ie ,  

jak  P o la c y , Ż y d z i ,  M ołdaw ianle c z y  o s i a d l i  w R o s j i  Niemcy i  F r a n c u z i .Z a j­

muje s i ę  k w e s tią  k o b ie c ą , wychowaniem m ło d z ie ż y , w la t a c h  c z te r d z ie s t y c h  

w łącza s i ę  do a k tu a ln e j wówczas p o le m ik i m iędzy słow iano fila m i a okcyden - 

t a l i s t a m i ,  a  w la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią t y c h  -  do p o le m ik i wokół n ih il iz m u .Z a ­

stan aw ia s i ę  nad wzajemnym stosu n kiem  je d n o s t k i  i  s p o łe c z e ń stw a ,n a tu r y  i  

c y w i l i z a c j i ,  R o s j i  i  Europy Z a c h o d n ie j, nad sensem ż y c ia  lu d z k ie g o . We 

w s z y s tk ic h  ty c h  d z ie d z ln a o h  c z y n i  s z e r e g  s łu sz n y c h  i  w n ik liw ych  obserw a­

c j i ,  a le  u o g ó ln ia ją c  j e  popada w je d n o str o n n o ś ć  lu b  b e z k r y ty c z n ie  powta­

rza  obiegow e s ą d y . W ż y c iu  społecznym  p o t r a f i  jed n a k że  zauważyć tak ie  z ja ­

w isk a , ja k  d e g r a d a c ja  a r y s t o k r a c j i ,  awans sta n u  t r z e c i e g o ,  k ry z y s  tra d y ­

c y jn e j m o r a ln o ś c i , p o ja w ie n ie  s i ę  nowego b o h a te ra  -  " r y c e r z a  p rze m y słu ", 

aw anturnika a zarazem  c z ło w ie k a  i n t e r e s u .  D o s tr z e g a  krzywdę sp o łe c z n ą  w 

j e j  n a jb a r d z ie j  o s t r e j ,  ja sk r a w e j p o s t a c i ,  s tw ie r d z a  u c is k  mas ludow ych, 

k tó r e  p r z e d sta w ia  ja k o  n a jzd ro w szą  pod względem fizyczn ym  1 moralnym war­

stw ę s p o łe c z n ą . P rzy czy n  w s z y s tk ic h  ty c h  z ja w is k  d o szu k u je  s ię  Jednak wy­

łą c z n ie  w u le g a n iu  zgubnym wpływom c y w i l i z a c j i  z a c h o d n ie j , w o d e jś c iu  od 

p a tr la r c h a ln e j  t r a d y c j i .  T o te ż  zdecydow anie p o tę p ia  c y w i l iz a c ję  w ie lk o ­

m ie js k ą , i d e a l i z u je  z a ś  żyw ot p a tr ia r c h a ln e g o  kupca czy  z ie mia nina , a s to ­

sun ki m iędzy  w sią  a dworem p r z e d sta w ia  w barwach id y llic z n y c h .S w y m  roda­

kom p rz e z n a cz a  s p e c ja ln e  m ie js c e  w d z ie ja c h  lu d z k o ś c i ,p o d c z a s  gdy re p re ­

zentantów  in nych  narodów p r z e d sta w ia  w sp osób  Je d n o stro n n y  i  n ieraz  krzyw­

d z ą cy . N iem iec j e s t  u Weltmana zawsze sentym entalnym , a le  1 praktycznym  

f i l i s t r e m ,  Francuz -  sceptyczn ym  w o ln o m y ślic ie le m , P o la k -  pełnym uroku , 

a le  n ieb ezp ieczn ym  aw an tu rn ik iem , Żyd -  cz ło w ie k ie m  in te r e s u  lub wywro­

towcem. P is a r z  z d a je  s i ę  w p e łn i  aprobować p o li t y k ę  rząd u  ca rsk ie g o  w sto ­

sunku do m n ie js z o ś c i  narodow ych, n ie  d o s tr z e g a  u c is k u  Polaków  cz y  M ołd a- 

w ian. N ie  rozum ie rów n ież i s t o t y  n ih i l iz m u . I d e o lo g ię  buntu i  p r o te s tu  

sp o łe czn e go  o k r e ś la  ja k o  n ie b e z p ie c z n ą  c h o ro b ę , a  j e j  wyznawców -  ja k o  

lu d z i  d o s z c z ę tn ie  zdepraw ow anych. Jednym słowem, w ykazuje b rak  zrozum ie­

n ia  d la  p o stę p u  sp o łe c z n e g o  i  k u ltu r a ln e g o .

W szy stk ie  te  o g r a n ic z e n ia  św iatop ogląd ow e n ie  p r z e sz k a d z a ją  tr a fn o ­

ś c i  p o sz c z e g ó ln y c h  s p o s tr z e ż e ń . P is a r z  k r e ś l i  p e łn e  w igoru  scen y  obycza­

jow e, p r e c y z y jn ie  i  ze z n a jo m o śc ią  r z e c z y  odtw arza n a jr o z m a its z e  dziedzi­

ny ż y c ia  c o d z ie n n e g o . Zaw arty  w P rzygod ach  obraz r z e c z y w is t o ś c i  r o s y j ­

s k i e j ,  ch oć te n d e n c y jn ie  zabarw ion y, J e s t  je d n a k  żywy i  b o g a ty , o b f i t u je  

w d o sk o n a le  p od p atrzon e s z c z e g ó ły .  A u to r  w zbogaca tem atykę ów czesnej po­
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w ie ś c i  s p o łe c z n o -o b y c z a jo w e j p rze z  w łą cz e n ie  r e a lió w  mołdawskich lub ch a­

r a k te r y s ty k ę  środ ow isk a  żyd o w sk iego . Na ś m ie lsz e  s y n te z y  in te r p r e ta c y jn e  

go n ie  s t a ó ,  a le  bogactw o r e a lió w , c a ł a  "rzeczow a doku m entacja" p o w ie śc i 

przyw odzi na m yśl n a jle p s z e  t r a d y c je  s z k o ły  n a t u r a ln e j .

W p o d te k śc ie  utworów można s i ę  doszukać c ie k a w e j p ro b le m a ty k i p sy ­

c h o lo g ic z n e j .  Główne p o s ta c ie  c y k lu  to  z ło ż o n e , w ie lo zn a cz n e  in d yw id u al­

n o ś c i ,  targan e sp rz e c z n o śc ia m i w ew nętrznym i. O b razu jąc  ic h  ż y c ie  duchowe 

a u to r  z d a je  s i ę  antyoypow ać zdobycze now oczesnej p s y c h o lo g ii .Z w r a c a  uwa­

gę na ta k ie  z ja w is k a  -  n ie  n azyw ając ic h  o c z y w iś c ie  po im ien iu  -  ja k  ro ­

l a  podśw iadom ości w p s y c h ic e  l u d z k i e j ,  zw iązek m iędzy p s y c h o lo g ią  a  f i ­

z j o l o g i ą ,  różnego r o d z a ju  kom p leksy , am b iw alen cja  u c z u ó . Bohaterom  P rzy ­

gód n ie  j e s t  oboe m an ife sto w an ie  p rze ży ć  duchowych z a  pośrednictw em  
objawów f i z jo lo g i c z n y c h  /n p .  u c ie c z k a  w c h o r o b ę /, d ą że n ie  do k om p en sacji 

p o c z u c ia  m ałej w a r to ś c i  w ła s n e j;  p r o je k c ją  ic h  marzeń i  dążeń s t a j ą  s i ę  

sn y , w iz je ,  h a lu c y n a c je . S z c z e g ó ln ie  in te r e s u je  p is a r z a  p s y c h ik a  Je d n o s­

t k i  n iezrów now ażonej, na p o g ra n icz u  p a t o l o g i i .  Na k a r ta c h  p o sz c z e g ó ln y c h  

p o z y c j i  c y k lu  p o ja w ia ją  s i ę  l i c z n i  d z iw a cy , p rze d w cześn ie  d o jr z a łe  d z ie ­

c i ,  lu d z ie  o du szy  c h o r o b liw ie  ro z d w o jo n e j. W szy stk ie  te  o d c h y le n ia  od 

normy w y stę p u ją  u je d n o s te k  n a jc ie k a w sz y c h , n a jb a r d z ie j  skom plikow anych — 

podobnie ja k  p ó ź n ie j u u lu b io n y o h  bohaterów  D o sto je w s k ie g o .

Obszerne m ie js c e  zajm u je w c y k lu  weltmanowsklm p rob lem atyka e u d a j -  

m o n isty cz n a . P is a r z  a n a l iz u je  różn e k o n ce p c je  s z c z ę ś c i a ,  w ykazuje je g o  

z a le ż n o ś ć  zarówno od czynników  zew n ętrzn ych , ja k  i  od p sy c h ic z n y c h  dyspo— 

z y c j i  je d n o s t k i .  S z c z ę ś c ie ,  rozum iane ja k o  p o sia d a n ie  dóbr m a te r ia ln y c h  

i  z a sz c z y tn a  p o z y c ja  s p o łe c z n a , nazywa ir o n ic z n ie  " s z c z ę ś c ie m -n l e s z c z ę ś ­

c ie m ". N ie u z n a je  te ż  s z c z ę ś c ia  d ram atyczn ego , p o le g a ją c e g o  na w a lc e , na 

d ążen iu  do s z c z y tn y c h  c e ló w . Ideałem  Weltmana J e s t  s z c z ę ś c ie  s ie la n k o w e , 

sp okojn e ż y c ie  na ło n ie  n a tu r y , z d a la  od z g ie łk u  i  wrzawy c y w i l i z a c j i  

w ie lk o m ie js k ie j ,  skrom ne, a le  oprom ienione p r z y ja ź n ią  i  m i ło ś c ią  o gn isk o  

r o d z in n e . Taka i d y l l a  s t a j e  s i ę  u d zia łem  u lu b io n y ch  bohaterów  p is a r z a ,a le  

n ie  ja k o  ukoronowanie ic h  d z i a ł a l n o ś c i  -  r a c z e j  w n agrodę za  c ie r p liw e  i  

pokorne podporządkow anie s i ę  lo s o w i.  W k o n c e p c ja c h  a u to r a  Cudaka odzywa­

j ą  s i ę  ech a a r y s to te le s o w s k ie g o  id e a łu  " z ło t e g o  ś r o d k a " , e t y k i  c h r z e ś c i ­

ja ń s k i e j  z j e j  ku ltem  c ie r p ie n ia  i  pokory  oraz mniemań s ło w ia n o fiłó w  o 

s ie la n k o w e j rzekomo n a tu rz e  R o s ja n in a .

W l i t e r a t u r z e  r o s y j s k i e j  X IX  w. p rob lem atyk a  e u d a jm o n isty cz n a  c i e ­

s z y ła  s i ę  dużą p o p u la r n o ś c ią . P o stęp o w i p is a r z e  r o s y js c y  w z a s a d z ie  uwa­

ż a ją  s z c z ę ś c ie  sie la n k o w e za n iegod n e praw dziw ego c z ło w ie k a . W p o w ie ś c i 

Gonczarowa Obłomow a u to r  kom prom ituje m arzen ia  ty tu ło w e g o  b o h a t e r a ,c z ło ­

w ieka s ła b e g o  i  b ie r n e g o , o takim  w ła ś n ie  s z c z ę ś c iu .P o d o b n ie  Pom iałow ski 

w p o w ie śc i M ie s z c z a ń s k ie  s z c z ę ś c ie  dem askuje nudę i  p ły c iz n ę  drobnom iesz—
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c z a ń s k ie j  i d y l l i .  W in nych  utw orach s ie la n k a  hywa u d zia łem  bohaterów  n ie  

n a jw y ż sze j r a n g i , l u d z i  zacn ych , a le  o gra n iczo n y ch  /M a r fiń k a  i  W ik ien tjew  

w Urw isku Goneżarow a,skrom n i b o h atero w ie  w czesnych k om ed ii O stro w sk ie g o /. 

Ulubionym  bohaterom  T u rg ie n ie w a , Gonczarowa o zy  in nych p is a r z y  nieodzow ­

nym warunkiem s z c z ę ś c ia  w ydaje s i ę  ż y c ie  czyn n e , aktyw ne, u ży te czn e  d la  

o g ó łu . Na tym t l e  m lnim alizm  eu d a jm o n isty czn y  Weltmana św iadczy o je g o  

.o g ra n iczo n y ch  h o ry zo n ta ch  i  braku zro zu m ien ia  d la  w a r to ś c i ,  k tó r e  r e a l i ­

z u ją  s i ę  w w a lc e . U dało  s ię  n a to m ia st au to row i S z c z e ś c i a -n i e s z c z e ś c i a  

p rze k o n u jąco  ukazać w zględ n ość obiegow ych p o ję ć  e u d a jm o n isty cz n y ch , p a­

rad o k sy  lo s u  lu d z k ie g o , a  tak że  dać in te r e s u ją c e  studium  p sy c h o lo g ic z n e  

p rze ży ć  c z ło w ie k a  p r z y tło c z o n e g o  brzemieniem n iep ożąd an ych  sukcesów  ży­

c io w y c h .

Podstawowym założen iem  w eltm anow skiej f i l o z o f i i ,  j e j  kamieniem wę­

g ie ln y m  j e s t  p r z e c iw sta w ie n ie  n a tu ry  i  k u lt u r y . P is a r z  g ł o s i  pochwałę zdro­

w ego, n a tu ra ln e g o  try b u  ż y c ia ,  a c y w i l i z a c ję  m ie szcz a ń sk ą  ob arcza  winą 

za  f iz y c z n ą  i  m oralną d e g e n e ra c ję  lu d z k o ś c i .  Ta antyn om ia n a tu ry  1 k u ltu ­

r y  s ta n o w iła  je d e n  z w ażkich  przedm iotów  sporu m iędzy o k c y d e n ta lis ta m i -  

zw olennikam i te c h n ic z n e g o  1 k u ltu r a ln e g o  p o stę p u  -  a  s ło w ia n o f i ła m i,  w 

k tó r y c h  i d e o l o g i i  łą c z n o ś ć  z n a tu r ą , pow rót do " g le b y " ,  k u l t  p a tr ia r o h a l-  

n e j p r o s t o t y  n a le ż a ły  do głów nych t e z .  A u to r  Salom ei c a łk o w ic ie  s ię  w tym 

wypadku s o l id a r y z u je  ze s ło w ia n o f i ła m i. E ty k a  j e s t  d l a  Weltmana przede 

w szystk im  sprawą t r a d y c j i .  W ystępuje on ja k o  r z e c z n ik  um iaru, rów nowagi, 

kompromisu m iędzy p o trzeb a m i je d n o s t k i  a wymogami z b io r o w o ś c i. Za c n o ty  

k ard yn aln e uważa skrom n ość, um iarkow anie, a ltr u iz m  /w  g ra n ica c h  ro z są d ­

k u / ,  c ie r p liw o ś ć  i  p o k o r ę . Na s z c z ę ś c ie  d la  w a r to ś c i  l i t e r a c k i c h  c y k lu  

n a jc ie k a w sz e  p o s t a c ie  n ie  m ie sz c z ą  s i ę  w ramach ta k  p r o z a ic z n ie  zak reślo ­

nego Id e a łu  e ty c z n e g o .

Problem  stosunków  wzajemnych m iędzy je d n o s tk ą  a społeczeństw em  wy­

s tę p u je  w Przygod ach  przed e w szystk im  od s tr o n y  z a g a d n ie n ia  a l i e n a c j i .  

W k a ż d e j p o z y c j i  c y k lu  pow tarza s i ę  w ręcz o b s e s y jn ie  p o s ta ć  w ybitnej je d ­

n o s t k i ,  k tó r a  n ie  może z n a le ź ć  s o b ie  m ie js c a  w o ta cza ją cy m  sp ołeczeń stw ie  

i  popada z nim w k o n f l i k t .  To wyobcowanie ma sw oje u z a s a d n ie n ie . Podlega­

j ą  mu J e d n o s t k i  z d ek la so w a n e, n ie  zw iązane z żadną gru pą s p o łe c z n ą , lub 

te ż  n a le ż ą c e  d z ię k i  swemu u rod zen iu  i  wychowaniu do dwu ta k ic h  grup rów­

n o c z e ś n ie . N ie k ie d y  są  to  m iesza ń cy  n aro d o w o ścio w i, w ż y ła ch  k tó ry ch  p ły ­

n ie  krew żydow ska, lu b  po p r o s tu  Ż y d z i .  A w ięc ty tu ło w a  b o h aterk a  Wycho­

w anki Sary to  n ie ś lu b n e  d z ie c k o  p a ry  Żydów z n iz in  sp o łe c z n y c h , wychowy­

wane w s fe r a c h  a r y s t o k r a c j i  r o s y j s k i e j ;  b o h a te r  Wychowanka J e s t  n ie ś lu b ­

nym synem a r y s to k r a ty  r o s y js k ie g o  i  p r o s t e j  Żydów ki. Weltman motywuje więc 

p o c z u c ie  z a g u b ie n ia  i  n ie p r z y s to s o w a n ia  u jed n o stk i j e j  n ie u s ta b iliz o w a n ą  

pozycją społeczną. Za czynnik sp rzy ja ją cy  a lie n a c ji uważa wpływ żywiołu obcego.
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W ów czesnej R o s j i  zarówno le w ic a  f i lo z o f io z n o -s p o ł e c z n a ,  ja k  1 pra­

w ica zdaw ały s o b ie  sprawę z wyobcowania zeu rop eizow an ej i n t e l i g e n c j i .O k -  

c y d e n t a l i ś c i  d o sz u k iw a li s i ę  p rzy czyn  te g o  z ja w is k a  w o p ó źn ien iu  k u ltu ­

ralnym  R o s j i  w sto su n ku  do Europy Z a c h o d n ie j; r e w o lu c y jn i dem okraci -  

w d y s p r o p o r c ji  m iędzy p otrzeb am i rozb u d zon ej duchowo Je d n o s tk i  a  p rze sta ­

rzałym  u stro je m  społecznym ; s ło w la n o f i le  -  w oderw aniu s i ę  "w ykorzen io ­

n e j"  i n t e l i g e n c j i  od " g le b y " ,  od lu d u . Weltman z d a je  s i ę  zajmować s ta n o ­

w isko  p o ś r e d n ie . Wyobcowanie s t a j e  s i ę  u n ie g o  w iną je d n o s t k i ,  a le  w iną 

t r a g ic z n ą , wypadkową w ie lu  różn ych  czyn n ików , Ja k  p sy c h ic z n e  d y sp o z y cje  

c z ło w ie k a , je g o  p rzy n a le ż n o ść  narodowa 1 p o z y c ja  s p o łe c z n a , d e p e r s o n a li­

z a c ja  tra d y c y jn y c h  więzów m ię d z y lu d z k ich  i  brak p o c z u c ia  s t a b i l i z a c j i , k t ó ­

re  n i ó s ł  ze sob ą  k a p ita l iz m .

Wyobcowanych bohaterów  W eltmana można p o d z i e l i ć  na s z e r e g  g ru p . 

Z n a jd ą  s i ę  w śród n ic h  i  je d n o s t k i  a k ty w n e .w a lczą ce  o możność w y b ic ia  s ię  

w pogardzanym p r z e z  s ie b ie  ś w ie c ie ,  p rzyp o m in ające  t a k ic h  b a lzak ow sk io h  

"k o n d o tie ró w ", ja k  n p . R a s t i g n a c , !  zbuntowany p rze ciw k o  panującem u u stro­

jo w i n i h i l i s t a  /w  n a r r a c j i  o lo s a c h  te g o  b o h a te r a  p is a r z  w y k o r z y s ta ł pew­

ne s z c z e g ó ły  b i o g r a f i i  H ercena/ ,  i  ro zk ap ry szo i y  dziw ak n ie  l i c z ą c y  s ię  

z żadnymi normami ż y c ia  s p o łe c z n e g o ,i  b e z e l  nny ob serw ator s ła b o ś c i  lu ­

d z k ic h , i  d u szące  s i ę  w sw ej s f e r z e  "dem oniczne" k o b ie ty ,  1 b ie r n e  o f i a ­

r y  lo s u .  W szyscy c l  lu d z ie  n ie  mogą s i ę  p rzy sto so w a ć  do wymogów o ta c z a ­

j ą c e j  r z e c z y w is to ś c i  i  w w a lce  z n ią  pon oszą p o ra ż k ę , lu b  te ż  o s ią g a ją  

s z c z ę ś c ie  o s o b is te  za  cenę kompromisu z o to c ze n ie m , u p o d ob n ien ia  s i ę  do 

pogardzanych u p rze d n io  f i l i s t r ó w .  W k s z ta łto w a n iu  ic h  losów  d a je  s i ę  za­

obserwować w yraźna sp rz e c z n o ść  m iędzy  W eltm an em -m orallstą  a  Weltmanem- 

a r t y s t ą .  Ten p ie rw sz y  u s i ł u j e  n a g ią ć  swych bohaterów  do wymogów p a n u ją ­

c e j  m o r a ln o ś c i ,k a r z e  ic h  za  bu n tow nicze d ą ż e n ia  lu b  zmusza do w ysoce 

s z tu c z n e j i  n iepraw dopodobnej m etam orfozy p s y c h ic z n e j :  d o "n aw ró ce n ia" s ię  

na "d rogę c n o t y " ,  k tó r e  s ta n o w i u stę p stw o  n a  r z e c z  gustów  s z e r o k ie j  pub­

l i c z n o ś c i ;  te n  d r u g i r o z k o s z u je  s i ę  s i ł ą  i  bogactwem ic h  o so b o w o śc i, ro ­

zumie -  choć n ie  zawsze poobw ala -  ic h  p r o t e s t  p rze ciw k o  istn le ją o e m u  po­

rządkow i r z e c z y .

Pod względem  p r z y n a le ż n o ś c i gatunkow ej P rzy go d y  m ają n i e je d n o l i t y  

c h a r a k te r : z punktu w id z e n ia  t ł a  s ą  to  p o w ie ś c i  s p o łe c z n o -o b y c z a jo w e ;g d y  

id z ie  o głów nych bohaterów  -  p o w ie ś c i  p s y c h o lo g ic z n e ; od s tr o n y  fa b u ły  -  

p o w ie ś c i s e n sa c y jn o -a w a n tu r n ic z e . S t y l  i  Ję z y k  c y k lu  sta n o w i p o łą c z e n ie  

s i ę g a ją c e j  t r a d y c j i  rom antycznych ozdobnej p ro zy  w n a r r a c j i  a u to r s k ie j  i  

doskonale podchw yconej mowy p o to c z n e j w d ia lo g a c h  i  m onologach p o s t a c i .  

W w ypow iedziach p is a r z a  u d e rza  -  podobnie J a k  na p r z e s t r z e n i  c a ł e j  Je g o  

tw ó rc z o ś c i -  sk ło n n o ść  do ig r a s z e k  słow n ych . Weltman lu b u je  s i ę  w m niej 

lub w ię c e j dow cipnych aforyzm ach , m akaronizm ach, k alam b u rach ,  językow ych
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q u i pro quo. N ie ra z  p o s łu g u je  s i ę  ję z y k ie m  p o lsk im , j e s t  to  jed n a k  p o lsz ­

czyzn a d a le k a  od p o p ra w n ości, k tó r a  sama w s o b ie  sta n ow i ź ró d ło  niezam ie­

rzonego humoru2 0 .

W c y k lu  weltmanowskim k r z y ż u ją  s i ę  n a jr o z m a its z e  wpływy i  tr a d y c je  

l i t e r a c k i e .  P o s ta o le  śm ia ły c h  i  sp ry tn y c h  aw an tu rn ik ó w ,se n sa cy jn a  in t r y ­

ga  -  to  p o z o s t a ło ś c i  romansu aw an tu rn iczego  lu b  p o w ie ś c i  ło t r z y k o w s k ie j .

Z romantyzmu wywodzi s ię  zarówno dem oniczna a tm o s f e r a ,o ta c z a ją c a  n ie k tó ­

re p o s t a c i e ,  ja k  i  bogactw o e fe k tó w  m elod ram atyczn ych .Z  c h a r a k te r y s ty c z ­

nych c e ch  l i t e r a t u r y  tzw . " s z k o ły  n a tu r a ln e j"  p r z e ją ł  Weltman z a in t e r e ­

sow anie życiem  codziennym  i  n iż sz y m i warstwami sp o łe cz e ń stw a ,n a sy ce n ie  ję­

zyka l i t e r a c k i e g o  elem entam i mowy p o to c z n e j ,  bogactw o r e a lió w  o b y c z a jo ­

w ych, k tó r e  s k ła d a ją  s i ę  na c o ś  w r o d z a ju  m o n o g ra fii danej d z ie d z in y  ży­

c i a  sp o łe c z n e g o  /m o n o g ra fie  t a k ie  s ą  gatunkowo bard zo  z b liż o n e  do znanych 

w tw ó rc z o ś o i p r z e d s t a w ic ie l i  " s z k o ły  n a tu r a ln e j"  tzw . "sz k icó w  f i z j o l o ­

g i c z n y c h " / .  E lem en ty  s a ty r y  s p o łe c z n o -o b y c z a jo w e j, sk ło n n o ść  do p rze sa d y , 

k a ry k a tu ry  i  g r o t e s k i ,  p e łn a  w s p ó łc z u c ia  zaduma nad losem  "m ałego c z ł o ­

w ie k a ", p o łą c z e n ie  humoru i  p a to s u , "śm iech  p rze z  ł z y " -  w szy stk o  to  przy­

w odzi na m yśl tw ó rczo ść  G o g o la . Wychowanek może być z a l ic z o n y  do ro zw i­

j a j ą c e j  s i ę  b u jn ie  w R o s j i  l a t  s z e ś ć d z ie s ią t y c h  l i t e r a t u r y  a n t y n i h i l i s -  

t y c z n e j .  Pow ieść w ykazuje n ie je d n ą  a n a lo g ię  z ta k im i a r c y d z ie ła m i t e j  l i ­

t e r a t u r y , Ja k  O jco w ie  1 d z i e c i  T u rg ie n ie w a cz y  U rw isko Gonczarow a.

J e ś l i  id z ie  o l i t e r a t u r ę  o b cą , n a jw ię c e j zaw d zięcza  c y k l weltmanow- 

s k l  wpływom B a lz a k a  1 D ic k e n sa . Podstawowe z a ło ż e n ia  c y k lu  przywodzą na 

m yśl Komedie lu d z k ą .  A u to ra  Sa lom ei łą c z ą  ta k ż e  z autorem  E u g e n ii Grandet 

w steczn e  p o g lą d y  s p o łe c z n e , którym  n ie r a z  p rz e c z y  obiektyw na wymowa ic h  
utw orów . 0 p o krew ień stw ie  te m a ty k i i  p o e ty k i  w p o w ie śc ia c h  Weltmana i  D i­

ck e n sa  b y ła  ju ż  mowa. Inne ce ch y  w spólne w tw ó r c z o ś c i obu ty ch  p is a r z y  

to  d o sk o n a ło ść  r a c z e j  szcz e g ó łó w  n iż  c a ł o ś c i  d z ie ł  /k o n s t r u k c ja  n ie  na­

le ż y  do s i ln y o h  s tr o n  p o w ie śc i obu au torów , k tó r y c h  żyw iołow a w yobraźnia 

z trudem p od d aje s i ę  rygorom  i n t e l e k t u / ,  k u l t  s i e la n k i  1 p o e z j i  o g n isk a  

domowego, o b f i t o ś ć  sch arakteryzow an ych  n ie r a z  po m istrzow sku  f i g u r  dru­

goplanow ych, te n d e n c ja  do tw o rze n ia  is tn y c h  g a l e r i i  zabawnych i  zarazem 

w zru sza ją cy ch  dziw aków . W sz y stk ie  t e  ce ch y  tłu m aczą  s i ę  n ie w ą tp liw ie  cha­

ra k terysty czn y m  zarówno d la  k la s y k a  l i t e r a t u r y  a n g i e l s k i e j , Ja k  i  d la  p i ­

s a r z a  r o s y js k ie g o  dążeniem  do s y n te z y  elem entów re a liz m u  i  romantyzmu.

Argumentów na r z e c z  te z y  P ie r ie w ie r z ie w a  o p r e k u r so r stw ie  autora S a -

lom el w sto su n ku  do a u to r a  Z b rod n i i  k ary  d o s ta r c z a ją  przede w szystkim
21P rz y g o d y . R z e c z y w iśc ie  d a ją  s i ę  s tw ie r d z ić  l ic z n e  a n a lo g ie  .D o s to je w s k i 

prow adzi c z y t e ln ik a  w sam g ą s z c z  gorączkow ego, o b f i t u ją c e g o  w k o n tr a s ty  

ż y c ia  w ie lk ie g o  m ia s ta  -  w w eltm anow skie "morze ż y c i a " .  Podobnie ja k  Welt- 

tman, u k azu je  sp o łe c z e ń stw o  n ie u s ta b il iz o w a n e , z n a jd u ją c e  s ię  w s ta n ie
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u staw iczn ego  w rzen ia  1 fe rm en tu , a  na to  t ł o  r z u c a  lo s y  je d n o s te k  dziw­

n ych , w yk olęjo n yo h , p rze ży w a jący ch  n iezw y k łe  p rzy g o d y . Ja k  Weltman posłu­

g u je  s i ę  te c h n ik ą  p o w ie ś c i a w a n tu r n ic z e j, l u b i  fa b u łę  "m ocną", dynam icz­

n ą , n ie  s t r o n i  od e fek tó w  rodem z m elodram atu. Można n aw et, ja k  c z y n i to  

badacz r a d z ie c k i ,  z e s ta w ia ć  ze sobą p o sz c z e g ó ln y c h  bohaterów  c y k lu  w e lt -  

manowskiego i  w ie lk ic h  p o w ie ś c i D o s to je w s k ie g o . W sz y s tk ie  te  p a r a le le  są 

o cz y w iśc ie  s łu sz n e  ty lk o  do pewnych g r a n ic .  F i l o z o f i c z n a  i  p s y c h o lo g ic z ­

na p rob lem atyka p o w ie śc i Weltmana -  na swój sp osób  p r z e c ie ż  odkrywcza 1 

n ow atorska -  w ydaje s ię  prym ityw na w z e s ta w ie n iu  z p o tę g ą  posępnych w iz­

j i  je g o  w ie lk ie g o  n a s tę p c y . T o te ż  p rzy p isy w a n ie  a u to row i S e r ca  1 dumki 

w ie lk ie g o  b e z p o śre d n ie g o  wpływu na a u to r a  I d i o t y  dowodzi ze s tr o n y  P i e -  

r ie w le r z ie w a  pewnego braku r o z e z n a n ia  w h i e r a r c h i i  w a r to ś c i  l i t e r a c k i c h .

P o z o s ta je  p y ta n ie :  c z y  tw ó rcz o ść  Weltmana p o s ia d a  z perspektyw y s tu ­

l e c i a  trw ałe  w a r t o ś c i ,  c z y  t e ż  s ta n o w i p o z y c ję  martwą o znaczeniu w yłącz­

n ie  arch i./a ln ym ? Może w e jść  do sk a r b ca  r o s y j s k i e j  k la s y k i  l i t e r a c k i e j  czy  

te ż  m ie js c e  j e j  z n a jd u je  s i ę  w śród zapomnianych p o z y c j i  b e le tr y s ty k i  d zie­

w ię tn a s to w ie c z n e j?

W moim p rzekon an iu  odpow iedź na to  p ytan i*  z n a jd u je  s ię  między dwie­

ma tym i skra jn y m i te z a m i. A u to r  Wychowanki ? iry  n ie w ą tp liw ie  n ie  n a le ż y  

do czołow ych  p r z e d s t a w ic ie l i  l i t e r a t u r y  o j o z y s t e j ,a l e  w d z ie ja c h  t e j  l i ­

te r a tu r y  w in ien  z a ją ć  za s łu żo n e  -  skromne m i e js c e .  W szedł do p ow ieści r o ­

s y j s k i e j  ja k o  a u to r  c ie k a w e j i  n o w a to r s k ie j p ro z y  h is to r y c z n o -b a ś n io w e j. 

W la ta c h  d o jr z a ły c h  u d a ło  mu s i ę  -  w pewnych p rzy n a jm n ie j utw orach -  do­

konać s y n te z y  n a jw a rto śc io w sz y c h  o s ią g n ię ć  romantyzmu 1 re a liz m u .P o d  ko­

n ie c  sw ej d r o g i  tw ó rcz e j s tw o r z y ł d z i e ł o  o c h a r a k te r z e  monumentalnej syn­

te z y ,  w którym  p o łą c z y ł  żywy i  b o g a ty  obraz ż y c ia  w sp ó łcz e sn e g o  s p o łe ­

czeń stw a z p rob lem atyk ą  f i lo z o f i c z n o -p s y c h o lo g i c z n ą .  W r e s z c ie ,c h o ć  w pew­

nym s to p n iu  in sp ir o w a ł g e n iu s z a  t e j  m ia ry , c o  a u to r  B r a c i  Karamazow.M oż- 

na w ięc s tw ie r d z ić ,  że p o z o s ta w ił  w l i t e r a t u r z e  swego k r a ju  trw a ły  ś la d .

P R Z Y P I S Y

А .Ф . 3  e л ь T Ы а н , Лейстовый Роланд /w -J Русская повесть 

двадиатых-тридцатых годов .ЛЛ в . . Лосква-Хенлнград 1950..

A .v .  Б е л ь  т i., а ы, Саломея. Босква-Леш ш град I9 3 Ł ; Зосква
I9 5 T .
с .С .  В £ и м о в а ,  Начальный период литературной деятельнос­

ти А . ф ■ дельтыана, М'У Русский романтизм, сборник, статей под 

редакцией А .А ,Б ел ец к ого . Ленинград 192?; Б .  З у х ш т а б  ,
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П е р в ы е  р о м а н ы  З е л ь т м а н а , № ‘. /  Р у с с к а я  п р о з а ,  с б о р н и к  с т а т е й  

п о д  р е д а к ц и е й  Б . З й х е м б в у м а  и  . ' . . Т ы н я н о в а , Л е н и н г р а д  1926; Е .  

Г р а н и н ,  А . Ф .  В е л ь т м а к , М  О ч е р к и  п о  и с т о р и и  р у с с к о й  

л и т е р а т у р ы  п е р в о й  п о л о в и н ы  П С 1 П  в . , Б а к у  IS 4 I ;  З . Ф .  П е р е ­

в е р з е в ,  У  и с т о к о в  р у с с к о г о  р е а л ь н о г о  т о м а н а . . . . о с к в а  

IS37.

^ Poświęcony omówieniu twórczości Weltmana rozdział książki Pierie-

wierziewa U źródeł rosyjskiej powieści realistyczne i nosi wymowny 

tytuł Prekursor Dostojewskiego /п р е д т е ч а  Д о с т о е в с к о г о /'

А . Ф .  З е л ь т м а н ,  Н а ч а л ь н ы е  о с н о в а н и я  а р и Ф  и е т м с к  , - о с к -  

в а  1617.

А . Ф .  З е л ь т м а н ,  З о , —е б н а я  н о ч ь , - . о с к в а  134 ч.
7

А . Ф .  З е л ь т м а н ,  , , е е н ь  о п о л ч е н к а  i- . г о р я  С в я т о с л а в и ч а , 

^ о с к в а  I3C 3; С л о в о  о б  о п о л ч е н и и  И г о р я  С в я т о с л а в и ч а ,  . „ о с к ­

в а  1350.g
А . Ф .  З е л ь т м а н ,  К о н е й  б е с с м е р т н ы й . Ы о с к в а  1623.

А . Ф .  З е л ь т м а н ,  С в я т о с л а в и ч  в р а л с и А  п и т о м е ц . . „ о с к в а  I62G. 

А . Ф .  3 е; л, ь , т  м  а  н ,  П р е д к и  К а л и м е р о с а . А л е к с а н д р  - . и л и п п о в и ч  

м а к е д о н с к и й . . . о с к в а  1626.

А . Ф .  З е л ь т м а н ,  Г е н е р а л  Н а л и м е р о с , . . . о с к в а  1340.
12 А . Ф .  З е л ь т м а н ,  С е р д н е  и  д у м к а , м о с к в а  1323.

А . Ф .  В  е  . л  ь  т  и  а  н ,  Н о в ы й  З м е л я  и л и  п р е в р а щ е н и я . П о с к в а  1645
14 А . » .  З е л ь т м а н ,  С а л о м е я ,  П о с к в а  1648.
15

A .v * Б е л ь т ь : а н ,  Ч у д о  д е к , , . о с к ь а  1849-1368. 
т fi

А . Ф .  З е л ь т м а н ,  З о с п и т а н ш ш а  С а р а ,  . „ о с к в а  16 о2 .
17 ----------------------

А . Ф .  З е л ь т м а н ,  С ч а с т ь е - н е с ч а с т ь е , М о с к в а  .662 .
18

А . Ф .  Б - е  л ь  т  м  а  н ,  П р и е м ы ш . О т д е л  р у к о п и с е й  Г о с у д а р с т в е н  -  

н о й  о р д е н а  Л е н и н а  б и б л и о т е к и  С С С Р  и м е н и  Н е к и н а , -  Ф о н д  4 7 /1 , 

к а р т .  22, е д и н и л а  х р а н е н и я  I .

1 9  Zob. S. Goldgart, Kiaznana powieść Aleksandra Weltmana."Slavia Orien- 

talis" 1966, Nr.1.

20 Np. Dwie Polki obrzucają się wyzwiskami "Wysoka durnica", "Psia mu­

cha", "Panna szlaohtówna” /Zob. . ч у д о д е й ,cz.II. s.388/j W Wychowanku 

napotykamy rzekomo polski zwrot ' п а н  н е  ц ш а к о в а л  е щ ё  м о е — п а н - — 

т у ф л и ? " /  Zob., П р и е м ы ш , s.226/. Stale używa Weltman polskiej formy 

wołacza w funkcji mianownika.

21 Doetojewski należał do wielbicieli talentu Weltmana /Zob. З о о г р а ф и я ,  

письке г. н а м е т к и  н е  копленой к к . - к -  . . . . .  „ о с т о е Е -с к э г с , С п б .  

I8S 2 , cz.II, в . 36 ; Ф . . . . . Д  о  с  т  о  е  б  с  к  и  2 , П и с ь м а , t.I* Woo-
;к в а - А е н и н г р а д  IS26,: s.78/.
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Стэлла Гольдгарт

РОЕАШ АЛЕКСАНДРА ОЕДЬТшАПА С ПЕРССЕКТИШ СТА ЛЕТ

Статья содержит попытку анализа и опенки наследия русского писателя А - 
лександра Зельтмана /1 Б 0 0 -1 8 7 0 / ,  автора многочисленных стихотворений, по­
эм, драм, рассказов и романов» Этот писатель, в настоящее время почти год­
ностью забытый, принадлежал к наиболее плодовитым и популярным представи­
телям русской беллетристики XIX в .
Автор статьи останавливается на творчестве Зельтмана в оценке критики .при­
водит основные факты его биографии, характеризует его личность и мировоз­
зрение, рассматривает его литературную деятельность. Сна уделяет внимание 
прежде всего романам, которые играют главную роль в наследии писателя.

3  творчестве Зельтмана можно выделить три периода. Первоначально писа­
тель испытывал влияние романтизма; второй период носит переходный харак -  
тер: Зельтман колеблется между романтическим и реалистическим видением ма­
ра; в третий период возникли произведения реалистического характера. Ав -  
тор статьи пытается определить основные достижения романиста в каждый из 
этих периодов. Хтак, Зельтман-романтик создает новый жанр, в котором со ­
четаются элементы исторического романа и сказки; в зрелые._годы.писателю 
удается иногда синтез самых ценных достижений романтизма и реализма; в 
последний период своего творчества он стремится создать роман нового типа, 
учитывающий опыт как авантюрного романа, так и прозы социально-бытового и 
психологического характера.

__ Анализ наследия писателя приводит к выводу, что Вельтман оставил замет­
ный след в истории отечественной литературы.



POWIE £)Cf ALEKSANDRA WELTMANA PO STU LATACH 49

S t e l l a  G o ld g a r t

THE NOVELS OF ALEXANDER WELTMAN AFTER A CENTURY

The a r t i c l e  p r e s e n ts  a t e n t a t iv e  a n a ly s is  and e v a lu a tio n  o f the l i ­

te r a r y  p r o d u c tio n  o f  th e  R u ss ia n  w r ite r  A le xa n d er W e ltm a n /1 80 0 -1 87 0 /, the 

au th or o f  numerous poem s, p o e t ic  t a l e s ,  dram as, n o v e ls , and s h o r t s t o ­

r i e s .  T h is  w r i t e r ,  who has now f a l l e n  a lm o st in to  e n t ir e  o b liv io n , was 

among th e  m ost f e r t i l e  and m ost w id e ly  re a d  r e p r e s e n ta t iv e s  o f nineteenth- 

c e n tu r y  R u ss ia n  f i c t i o n .

The au th or o f  th e  a r t i c l e  r e c o r d s  th e  p r e s e n t s t a t e  o f r e se a r c h  on 

t h i s  w r i t e r ’ s work, c i t e s  the p r in c ip a l  f a c t s  and e v e n ts  o f  h i s  l i f e , d e ­

s c r ib e s  h i s  p e r s o n a l i t y  and g e n e r a l o u t lo o k , and a n a ly s e s  h is  l i t e r a r y  

p r o d u c tio n . Her a t t e n t io n  h as been c e n te r e d  on h i s  n o v e ls ,t h e  m ost impo­

r ta n t  p o r t io n  o f W eltman’ s l i t e r a r y  h e r i t a g e .

There are  th re e  p e r io d s  to  be d is t in g u is h e d  in  W eltman’ s w ork. Du­

r in g  th e  f i r s t  th e  w r i t e r  was under th e  in f lu e n c e  o f  R om an ticism ; the se­

cond p e r io d  was o f  t r a n s i t o r y  c h a r a c te r :  Weltman was o s c i l l a t i n g  beetwen 

the rom an tic  and th e  r e a l i s t i c  v i s io n s  o f  r e a l i t y ;  in  th e  th ir d  p e rio d  

h is  w orks were w r it te n  in  th e  r e a l i s t i c  c o n v e n tio n . The au th or has t r ie d  

to  b r in g  to  l i g h t  the m ost o u ts ta n d in g  o f  th e  w r i t e r ’ s ach ievem en ts fo r  

each s u c c e s s iv e  p e r io d . T h u s, Weltman th e  rom an tic  w r ite r  c r e a te d  a new 

l i t e r a r y  g e n re , c o n s i s t i n g  o f  a  com b in atio n  o f  c e r t a in  e lem en ts o f the 

h i s t o r i c a l  n o v e l w ith  e le m e n ts  o f  a  f a i r y  t a l e ;  in  h i s  m ature y e a rs  he 

was som etim es a b le  to  a c h ie v e  a s y n th e s is  o f  th e  b e s t  a tta in m e n ts  o f Ro­

m an ticism  and R e a lism ; f i n a l l y ,  in  th e  l a s t  p e r io d  he s tr o v e  to  c r e a te  a 

n o v e l o f  a  new ty p e , founded on th e  e x p e r ie n c e  o f b o th  p ic a re sq u e  n o v e ls  

and p ro se  o f  s o c i a l  and p s y c h o lo g ic a l  c h a r a c t e r ,  d e p ic t in g  the morals and 

manners o f  h is  t im e .

The a n a ly s is  o f  t h i s  w r i t e r ’ s work p e r m its  to  co n clu d e  th a t  Weltman 

d e se r v e s  a p la c e  in  th e  h i s t o r y  o f  R u ss ia n  l i t e r a t u r e .


